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»GAZETA OLSZTYŃSKA« z dodatkami »GOŚĆ 
N IED ZIELN Y « i »GOSPODARZ« wychodzi 3 razy 
na tydzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — 
K o s z t u j e  kwartalnie w drukarni 80 fen., na 
pocztach 1 marke, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen.

Dziś: Rozalii.
Jutro: Urbana Pap. 
Pojutrze: Zacharyasza.

Reskrypt ministra Studta.

Minister oświaty pan Studt znanem 
swem rozporządzeniem zniósł, jak wiadomo, 
w Poznaniu polską naukę religii w szkołach 
elementarnych w średnich i wyższych kla
sach, a zarazem naukę czytania i pisania 
polskiego.

Gazety niemiecko-katolickie, trzeba im 
to oddać, ostro przeciwko temu wystąpiły i 
stanęły otwarcie i mężnie po stronie .polskich 
dzieci, które odtąd pobierają naukę religii w 
niemieckim języku. Kolońska „Volksztg.“ po
wraca do projektu, aby księża w kościele 
uczyli dzieci polskich polskiej nauki religii:

Myśl ta nie podoba się oczywiście „Ham
burger Nachrichten“, przybocznemu dzienni
kowi zmarłego księcia Bismarcka. Dziennik 
ten pisze, że nauka religii choćby i w ko
ściele, podlegałaby jak każda inna, nadzoro
wi państwowemu.

Na to odpowiada - »Koln. Volksztg;« tak: 
„Może zechcą nam  „Hamb. Nachrichten“ po
wiedzieć, jak pojmują .»nadzór państwowy«,, 
wykonywany nad nauką religi, wykładaną 
w kościele przez katolickich duchownych ?; 
Nadzorujący urzędnik mógłby ostatecznie 
przysłuchiwać się nauce, ale gdyby chciał na
ukę przerwać, sługa kościelny wyprowadził
by go z kościoła i wytoczonoby mu proces 
za przeszkadzanie w służbie bożej. Na piśmien
ne uwagi nadzorującego urzędnika duchowni 
nie zwracaliby uwagi.

Pewien ksiądz w Zachodnich Prusach 
radzi w »Gazecie Toruńskiej« także,. aby 
księża w kościele uczyli dzieci polskie pol
skiej nauki religii. Kapłan ów uwagi swoje 
kończy, jak następuje:

„Szanowni Konfratrzy w Poznaniu po
wiadam Wam  od Was to w znacznej mierze 
zależy, ozy rządowi pruskiemu uda się zniem-

pozwolicie, toczyć Księstwo. Jak Wy nie 
się z pewnością nie uda!

A co więc Wam czynić wypada? Oto 
nie lamentować, lecz szczerze zabrać się do 
uczenia dzieci polskich polskiego katechizmu 
w kościele !

Jak to dobrze, rzetelnie, gorliwie zrobicie, 
to w Prusach ani Kościół katolicki nie zgi
nie, ani Księstwa nikt nie zniemczy, chociaż
by szkoła na zewnątrz i wewnątrz prusko- 
niemieckiemi kolorami była wymalowana.

 Nie wpuszczajcie tylko ze słabości, z 
polityki, ani z innych względów niemczyzny do 
Kościoła, a Kościół, jako opiekun wszystkich 
narodów Polakom będzie dostateczną obroną.“

Pewien Rosyanin, nazwiskiem Suworin, 
omawiając obecne wypadki, podaie projekt 
nowego trójprzymierzą : Rosya-Turcya-Chinv. 
— A co uczynimy z Francyą ? — odpowia
dają mu jedni. —- Po co Rosya ma wchodzić 
w przymierze z dwoma »chorymi ludźmi« — 
wołają inni. Pan Suworin na zapytanie, co 
czynić z Francyą, odpowiedzi nie daje, ale 
broni w dalszym ciągu swej politycznei kom- 
binacyi.

„Na czem polega choroba Chin i  Turcyi?

Dziś wsch. słońca 5 5 za. 6 55.
Jutro „ „ 5    7 „ 6 53.
Pojutrze księ. ws. we dnie za. 8  12.

Należałoby to dobrze zbadać. Już to coś od 
zbyt dawna są oni chorzy. Czy nie mogą 
wyzdrowieć i czy nie możemy im czemkol- 
wiek pomódz, pomagając za jednym zacho
dem i sobie? Tego pytania nie chcę rozwię- 
zywać. Ale pozwolę sobie-podać mały rachu
nek ludności:

Europa . . . . . 385 milionów
Azya . .
Afryka . 
Ameryka 
Australia

840
180
140

6
Razem miliard i 551 milionów łudzi. Mo

żemy liczyć bez przesady, że państwo rosyj
skie posiada tyleż ludności, co cała Amery
ka, cała część świata. Mówiąc o potrójnym 
związku : Rosya-Turcya-Chiny, rozumiem, że 
do niego wchodzą jeszcze : Persya i Korea, 
przez wzgląd na swe położenie geograficzne. 
Policzmy mieszkańców:

Rosya . . . 134 milio
Chiny . . . .  358 
Turcya . . .  25  „
Korea . . .  . 1 0  „
Persya •* . . 9  , ,

Razem 537 milionów
W ten sposób — kończy rosyjski publi

cysta — Rosya, Turcyą i Chiny, wraz z 
dwoma podwładnemi państwami, stanowią 
całą trzecią część ludności kuli ziemskiej, 
przyczem ludność-całej Europy, bez Rosyi, 
stanowi wszystkiego 280 milionów, a więc 
proponowane trój przymierze, Według ludności, 
prawie dwa razy większe od Europy“.

Wojna w Chinach.
Obecnie zastanawiają się nad tem, kto 

pokryje ogromne koszta wyprawy chińskiej. 
A koszta te wynosić będą pokaźną sumę kil
kunastu set milionów marek. Jak pobieżnie 
obliczają same Niemcy wydały już przeszło 
100 milionów marek na wyprawę chińską, a 
z tem jeszcze nie koniec. Niemcy wysełają 
jeszcze 7 tysięcy wojska do Chin, z pierw
szego transportu jest już tam 14 tysięcy 
Niemców, zatem będzie ich razem 21,000. 
Jeżeli wyekwipowanie i przewóz 14 tysięcy 
wojską kosztował 100 milionów marek, to 
wysłanie 7 tysięcy kosztować będzie przynaj
mniej 50 milionów. Dalej obliczyć trzeba ko
szta utrzymania tylu wojska w Chinach i 
zakupno koni w Australii i przewóz tychże, 
no i przywiezienie później tego wszystkiego 
z powrotem, a już będziemy mieć okrągłą 
sumę około 300 milionów marek. Kto to za
płaci? Naturalnie Chiny. Ale zkąd Chiny 
wezmą te pieniądze ?

Znaną jest przecież rzeczą, że gospodar
ka finansowa w Chinach jest tak prowadzona, 
że w kasach państwowych stale są pustki. 
Jedynie cło morskie pod kontrolą Anglika 
Harta przynosiło rocznie tyle, że można było 
pokryć procenta od długów państwowych.

A le  n ie  ty lk o  N ie m c y  s a m i b ę d a  m u s ie l i  
pokryć koszta wysyłki wojsk. Oprócz nich 
są tam przecież Rosyanie, Japończycy, An
glicy franeuzi, Amerykanie i Włosi ze zna- 
cznemi siłami zbrojnemi. Jeżeli pretensye 
wszystkich mocarstw się zesumuje, to póidą 
one już nie w miliony, ale w miliardy. Tutaj 
stoją mocarstwa przed nierozwiązaną dotych
czas zagadką, zkąd Chiny zapłacą »przyja

cielską« usługę. A zapłacić będą musiały, 
bo co powie naród na rząd, który się awan
turuje w sprawy chińskie, nie zyskawszy nic? 
Istnieje tylko jedyny ; sposób, w jaki Chiny 

   zapłacić mogą olbrzymie koszta wojenne. 
Sposób ten jest bardzo prosty i wszystkim 
dobrze znany, tylko nikt nie chce gó wypo
wiedzieć.- Otóż po prostu mocarstwa będą 
musiały zaspokoić się »dzierżawami« w Chi
nach. Dla pokrycia tymczasowych wydatków 
na wyprawę Chińską podwyższyła Rosya 
wszystkie cła lak, że z tego wpłynie do kas 
państwowych około 50 milionów rubli, ale i 
to niewystarcza na pokrycie wyprawy. 

Wobec tego pytają się-gazety niemieckie, 
zkąd rząd niemiecki pokryje koszt wyprawy . 
Podatków  zapewne nie podwyżśzy, boby to 
niemieckiego Michałka- usposobiło trochę nie- 

 przychylnie dla rządowej polityki w szech- 
 światowej. Pozostaje więc tylko jedna możli
wość i to, że rząd zaciągnie 'pożyczkę:

Według; raportu najstarszego admirała 
wynosiły siły zbrojne pośzczególnych mo
carstw w Chinach w dniu 18 bm. następują
ce liczby: Anglia 5 942 żołnierzy z 189 ofice
rami, Ameryka 4,470 żołnierzy i 155 ófice- 
rów, Francya 2,903 żołnierzy z 115 oficerami, 
Włochy 277 żołnierzy z 18 oficerami, Japo
nia 19,508 żołnierzy z 573 oficerami, Rosya 
11,500 ludzi z 275 oficerami. Oprócz tego 
ma Rosya w Mandżufyi ogromne wojska i 
znaczne siły jeszcze są w drodze, tak samo 
innych mocarstw. 

Wysyłka wojsk niemieckich do Chin 
rozpoczęła się wczoraj. Z Bremerhaven 
wyjechało na okręcie »Palatia« 1847, na 
okręcie »Andalusia« 738 i na »Darmstadt« 
1211 ludzi.

Podczas poświęcania sztandaru dla 
pułków wschodnio-azyatyckich, które się 
odbyło w czwartek w Berlinie, wypowie
dział wyższy proboszcz wojskowy, radzca 
konsystoryalny Woelfing, mowę, w której 
nazwał wyprawę chińską „wyprawą krzy
żową“ i „świętą wojną“.

Słusznie zwraca »Preis. Z tg.« uwagę, 
że nazwanie wyprawy do Chin świętą 
wojną jest niedorzecznością, gdyż tam 
wcale nie chodzi o interesa chrześciaństwa, 
a obok chrzęścian walczą w jednym sze
regu Japończycy i rozmaite inne narodo
wości, które z religią chrześcia ń ską nie 
mają nic wspólnego.

Z pola walki.
Od czasu, jak głównodowodzący angiel

ski, zniecierpliwiony długim oporem Burów, 
chwycił się środków gwałtownych, przybrała 
wojna charakter bardzo zacięty. Pozbawieni 
dobytku Burowie wstępują w szeregi wal
czących i wypowiadają ciemięzcom walkę do  
ostatniej kropli krwi.

Zajęcie przez Anglików Machadodorpu 
nie je s t tak im  su k cesem , j a k  t o      R o berts 
starał się przedstawić. Burowie bronili się 
przez pewien czas, aby dać czas do ujścia 
swemu taborowi, poczem się cofnęli. Okolica 
ma tam być bardzo niezdrowa, a wycieńczo
ne wojska angielskie całemi masami zapada
ją na febrę. Ganety angielskie stawiają py
tanie, czy nie lepiejby było, żeby Robertsa 
się cofnął, bo, zdaje się, że Burowie z umy-

Gazeta Olsztyńska.
  Ojców mowy, Ojców wiary  . 

B r ońmy  zgodnie:  młody, stary.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Za o g ł o s z e n i a  płaci się 10 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k l a m y  15 fenygów od 
wiersza. — L is ty  a d r e s o w a ć :  »Gazeta Olsztyń
ska« Allenstein O./Pr. — D r u k a r n i a  znajduje 
się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstrasse)12.

Nowe trójprzymierze.



łu wabią go. W głąb kraju, gdzie klimat jest 
zabójczy, szczególniej dla nieprzyzwyczajo- 
nych do niego Anglików.

Dawet, który przeszedł do Oranii podług 
doniesień angielskich tylko z 300 ludźmi (?) 
rozpoczął zaciętą kampanie na tyłach armii 
angielskiej. Zdaje się, że głównym planem 
jego jest, odciąć Anglikom dowóz żywności. 
Tak donoszą z Kapstatu, że zabrał Anglikom 
pociąg, w którym znajdowało się półtora mi
liona marek i 30 tysięcy uniformów. Jest to 
nie pierwsza sprawka taka z jego strony. Nie 
dziw więc, że wojsku angielskiemu głodno i 
chłodno podług doniesień angielskich sprawo-  
  zdawców. Na południe od Johannesb urga po
jawiły się znaczniejsze oddziały Burów i roz 
poczęły przeciw Anglikom walkę zaczepną. 
Dnia 28 sierpnia słyszano huk dział w kierun
ku południowym od Johannesburga.

Burowie otoczyli za wszystkich stron mia
sto Ladybrand i zamierzają uderzyć na nie 
Władze angielskie postanowiły bronić miasta.

Co tam słychać w  św iecie ?
Nie m c y . Para cesarska przybędzie 

do Szczecina 7-go września, z dworca uda się  
wśród eskroty wojskowej do pałacu królews
kiego, gdzie odbędzie się przyjęcie naczelni
ków władz. Wieczorem nastąpi uczta, urzą
dzona przez prowincyą pomorską, dale; objazd 
na Odrze. Nazajutrz uda się para cesarska 
na miejsce ćwiczeń wojskowych, gdzie odbę
dzie się wielka parada. Wieczorem nastąpi 
obiad w zamku królewskim. Ćwiczenia woj
skowe trwać będą w okolicy Szczecina od 10 
do 14 września. 

— Katolicka „Köln. Vclksztg.“ zamie
ściła dłuższy artykuł pod napisem: »Rząd 
a partya centrowa«. W artykule tym wy
stępuje nasamprzód ostro przeciwko zna
nemu rozporządzeniu ministra oświaty 
Studia, znoszącemu w Poznaniu polską 

naukę religii i pisze tak: Jeżeli rząd chce 
dalej żyć w zgodzie z partyą centrową, to 
niech się postara o to, aby minister oświa
ty do tego się zastósował. Gdyby zaś mia
ło się okazać, że wszyscy ministrowie 
pochwalają rozporządzenie p. Studta, w 
takim razie stosunek partyi centrowej do 
rządu musi być z gruntu zmieniony. Rząd

dotąd w sejmie pruskim obchodzi się z 
partyą centrową dość zimno, bo wie, że w 
sejmie może się bez nie j  obyć, natomiast 
w parlamencie niemieckim chodzi z cukierka
mi pomiędzy posłami centrowymi, bo wie, że 
tam oni są mu niezbędnie potrzebni. Lecz 
nie myślimy odbierać policzków z lewej stro
ny — tak dalej pisze — dla tego tylko, że 
nas z prawej strony głaszczą po twarzy. Je 
żeli minister p. Studt przy takich sprawach, 
jak nauka religii, będzie chciał Kościół, ks. 
Arcybiskub usuwać na bok, natenczas wywo
ła do walki wszystkich katolików w Prusach. 
— Cięty to i ostry artykuł i gazecie katoli
ckiej szczere za to należy się uznanie.

- W Berlinie, w piątek przed, połu
dniem odbyła, się uroczystość przybijania 
64 chorągwi i sztandarów. O godzinie 10 
przybył do zbrojowni c e s a rz a  następnie 
cesarzowa z najmłodszym synem i córką, 
p oczem zajechał następca tronu, oraz ksią
żęta August Wilhelm i Oskar. Na dziedziń- 
cu ustawiony był ołtarz polowy , przy 
którym stał proboszcz połowy ks. Assmann 
i pastor Wölfing, który wygłosił mowę.

— Książę rejent meklemburski taką 
dał naukę nauczycielom, którzy się stawili 
na ćwiczenia wojskowe: „Wśród nauczycie
li panuje wielokrotnie zly duch; młodzi 
nauczyciele, wychodząc z seminaryum, 
wystawiają sobie, że są wysoko uczeni i 
na stanowisku okazują zuchwałość i bez
czelność. To jest fałszywe, spodziewam się, 
że panowie tak nie postępujecie. Starajcie 
się zdobyć w życiu stanowisko przez sza
cunek dla zwierzchników i miłość dla po
wierzonych wam dzieci. Tylko wtenczas 
będziecie się czuli szczęśliwymi w zawo
dzie swoim, ale nie przez szukanie wiel
kości i bezczelne postępowanie. Właśnie 
miody nauczyciel, który chce czemś zostać, 
który chce być szanowanym w gminie 
przodownikiem, powinien pielęgnować cno
ty niemieckiego żołnierza. Rozważcie to 
sobie, abyście się stali wzorem dla dzieci“. 
 Szkoda, że u nas pewni nauczyciele nie 
słyszą tych prawd, przydałyby się nieje
dnemu! Rozsądny człowiek z tego księcia 
meklemburskiego i pewnie zdziwiłby się 
bardzo, gdyby usłyszał, że są nauczyciele 
tacy, którzy wypytują dzieci o to, co mó

wiły z duchownymi i spisują z niemi pro
tokóły, Z pewnością nie minęłoby takich 
»pedagogów« surowe napomnienie ze 
strony rejenta meklemburskiego.

- Katolicy w Niemczech ubożeją. Wia
domo powszechnie,, że w stronach polskich, 
nawet w czysto katolickich powiatach, pro
testanci dorabiają się szybciej niż katolicy, a 
to dla tego, że urzędnicy przy zakupnach i 
dostawach rządowych uwzględniają, o ile mo
żności, kupców i przemysłowców niemieckich, 
którzy są przeważnie protestantami. — Nie 
każdy uwierzyłby przecież, że także w stro
nach czysto niemieckich i to nawet w pań
stwach i stronach przeważnie katolickich ka
tolicy ubożeją, podczas kiedy równocześnie 
protestanci się bogacą, gdyby o tem nie pi
sały wyraźnie takie gazety, jak berlińska 
»Germania«. Gazeta owa oblicza, że w Bade
nii, gdzie na 60 katolików przypada tylko 40 
protestantów i żydów, z 4,070 mil. marek 
kapitału tylko około 1870 milionów znajduje 
się w ręku katolików, podczas kiedy mniej 
liczni protestanci i żydzi posiadają 2,200 mi
lionów'. Ta przewaga majątkowa niekatolików 
powiększa się oczywiście z dniem każdym. 
To też z czasem cała ludność katolicka w 
Badenii, o ile nie przejdzie na protestantyzm, 
zejdzie do stanu robotniczego i wysługiwać 
się będzie protestantom. Jeszcze gorsze sto
sunki spotykamy w państwach, gdzie prote
stantów jest więcej niż katolików.

— Ksiądz książę Maksymilian saski, 
syn księcia Jerzego saskiego, został mia
nowany profesorem uniwersytetu katolic
kiego we Fryburgu w Szwajcaryi. Ks. 
Maksymilian przyjął to stanowisko profe
sora. Niemieckim pismom protestanckim 
nie jest to wcale na rękę i rozpisują się o 
tein w tonie nieprzychylnym. Przy uniwer
sytecie we Fryburgu są także profesorzy 
Polacy.

Z b l i z k a  i z d a l e k a .
O ls z ty n , 3 września 1900.

— Uroczystość »sedańska« odbyła się w 
tym roku i w naszym mieście w skromnych 
rozmiarach. Szkoły święciły tę uroczystość 
już w sobotę, jak zwykle śpiewem i przemo-

BARTEK ZWYCI ĘZCA.
17) Przez HENRYKA SIENKIEWICZA.

 
 (Ciąg dalszy.)

Bartek sunął za nimi.
Szczęściem nie dogonił nikogo. Przez 

ten czas ochłonął i począł re jterow ać ku  
domowi. Ach, gdyby miał przed sobą 
Francuzów! Odwrót ten unieśmiertelniłaby 
h istorya.

Było tak: napastujący w liczbie około 
dwudziestu chłopa, zebrawszy się, nabiera
li na nowo na Bartka. On cofał się zwol
na, jak odyniec party przez psiarnię. Chwi
lami odwracał sie i zatrzymywał, a wtedy 
zatrzymywali się i goniący. Żerdź przej
mowała ich zupełnym szacunkiem.

Ciskali jednak kamieniami, Jeden z 
tych kamieni zranił Bartka w czoło. Krew 
zalewała mu oczy. Czuł, że słabnie. Za
chwiał się raz i drugi na nogach, opuścił 
żerdź i upadł.

 — Hurra! — krzyknęli koloniści!
Ale nim dobiegli, Bartek podniósł się 

znowu. To ich wstrzymało. Ten ranny wilk 
mógł jeszcze być niebezpieczny. Zresztą 
było to już niedaleko pierwszych chałup 
i zdała widać już było kilku parobków, 
pędzących co siły na plac potyczki. Kolo
niści cofnęli się do domów.

— Co się stało? — pytali nadbiegli.
— Krzynkę ich pomacałem — odpo

wiedział Bartek.
I zemdlał.

V II I .

Sprawa stała się groźną. Gazety nie
mieckie umieściły nader wzruszające arty- ! 
kuły o prześladowaniach, jakich doznaje 
spokojna ludność niemiecka od barbarzyń-

 s k i e j  i ciemnej masy, podniecane przez 
antypaństwowe agitacye i fanatyzm religij- 

 ny. Boege stał się bohaterem. On, nauczy- 
 ciel, cichy i łagodny, krzewiący oświatę na 

dalekich krańcach państwa: on prawdziwym 
misyonarz kulturny wśród barbarzyńców, 
pierwszy padł ofiarą rozruchu. Szczęściem, 
że za nim stoi stoi sto milionową którzy 
nie pozwolą, aby itd.

Bartek nie wiedział, jaka burza zbiera 
się nad jego głową. Owszem, był dobrej 
myśli. Był pewny, że w sądzie wygra.

Przecież Boege mu dziecko pobił i je
go pierwszy uderzył, a potem tylu na nie
go napadło. Musiał się przy tem bronić. 
Rozbili mu jeszcze głowę kamieniem. I to 
komu? jemu, którego wymieniały rozkazy 
dzienne, jemu, który „wygrał“ bitwę pod 
Gravelotte, jemu, który gadał ze samym 
Sten metzem, który miał tyle krzyżów... Nie 

   mieściło mu się to wprawdzie w głowie,
    jak mogli o tem wszystkiem nie wiedzieć 
    i tak go pokrzywdzić, również, jak nie 

mieściło mu się i to, jak Boege mógł obie
cywać Pognębińcom, że ich teraz będą no
gami kopać, za to, że oni Pognębińcy tak 
dzielnie bili Francuzów ilekroć była spo
sobność. Ale co do siebie, był pewny, ż e 
sąd i rząd ujmą się za nim. Tam przecież 
będą wiedzieć, co on za jeden i co on na 

    wojnie robił. Choćby nie kto inny, to Stein- 
    mec ujmie się za nim. Przecie przez tę 
    wojnę i zbiedniał i chałupę zadłużył, toć 
      przecie nie odmówią mu sprawiedliwości.

Tymczasem do Pognębina przyjechali 
     po Bartka żandarmi. Spodziewali się wi

docznie strasznego oporu, bo przyjechało 
ich aż pięciu z nabitymi karabinami. Myli
li się. Bartek o oporze nie myślał. Kazali 
mu na brykę siąść: usiadł. Magda despero- 
wa-a tylko i powtarzała uparcie:

— Oj, trzebażci było tych Francuzów 
tak wojować? Masz że teraz biedaku, masz.

— Cicho, głupia! — odpowiedział Bar
tek i uśmiechał się po drodze dość weso
ło do przechodzących.

— Ja  im pokażę kogo skrzywdzili 
— wołał z bryczki.

I ze swymi krzyżami na piersiach je
chał jak tryumfator do sądu.

Jakoż sąd okazał się dla niego łaska
wym. Zgodzono się na istnienie okoliczno
ści łagodzących, Bartek osobiście skazany 
został tylko na 3 miesiące więzienia.

Prócz tego skazano go na zapłacenie 
stu pięćdziesięciu marek tytułem wynagro
dzenia rodzinie Boege i innym »obrażo
nym na ciele kolonistom«.

Tymczasem Bartek rozpamiętywał w 
kozie spokojnie swoje czyny pod Grave
lotte, Sedanem i Paryżem.

Popełnilibyśmy jednak niesprawiedliwość 
twierdząc, że postępek pana Boegego nie 
wy wołał żadnej publicznej nagany. Owszem 
owszem! Pewnego dżystego poranku jakiś, 
poseł polski bardzo wymownie dowodził, 
jak zmieniło się postępowanie z Polakami 
w Poznańskiem, jak za męstwo i ofiary, 
poniesione przez poznańskie pułki w cza
sie wojny, należałoby dbać więcej o pra
wa ludzkości w poznańskiej prowincyi. Jak 
nakoniec p. Boege z Pognębina naduży
wał swej pozycyi nauczyciela, bijąc polskie 
dzieci, nazywając je polskimi świniami i 
obiecując, że po takiej wojnie, napływowa 
ludność będzie kopać nogami aborigenów.

I gdy tak poseł mówił, deszcz sobie 
padał, a ponieważ takiego dnia senność lu
dzi ogarnia, więc ziewali konserwatyści, 
ziewali liberali i socyaliści, ziewało i cen
trum, bo było to jeszcze przed walką kul- 
turną,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



wami nauczycieli. Wczorajszej niedzieli świę
ciło »Sedan« tutejsze towarzystwo wojaków, 
które w południe z muzyką wy maszerowało 
do Jakóbowa. Odbył się tam koncert, zaba
wy i tańce. Zimne i deszczowe powietrze 
przeszkadzało w tej zabawie.

— Tutejszy pułk dragonów wyruszył 
dziś rano na manewry i powróci do domu 
23-go bm.

—- Z izby karnej, 30 września. Zona mi
strza rzeźnickiego Helena Pelikan ze Szczy
tna skazaną została za oszustwo przez sąd 
ławniczy w Szczytnie na 3 miesiące więzie
nia. Założoną przeciw temu wyrokowi ape- 
lacyą izba karna odrzuciła. — Robotnik Jan 
Jelonek z Domkowa za obrazę i pokalecze
nie właściciela dóbr rycerskich p. von Livo- 
nius skazany został na 3 miesiące więzienia. 
— Robotnik Karól Kamiński z Polejk żgnął 
nożem w karczmie w Biesalu przy tańcach 
parobka Grosskreuz w czoło. Za to skazany 
został na 1 rok więzienia. — Służąca Anna 
Bogdańska z Starego Wartemborka za lek
komyślne okaleczenie skazaną została na 20 
marek kary lub 5 dni więzienia. Służyła ona 
u mistrza kowalskiego p. G. Reitzuga i z 
powoda jej nieostrożności oparzył się 5-letni 
synek p. R. tak, że 13 tygodni był chory. — 
Czeladnik mularski Karól Weitsien, który 
przesiedział już 2 lata i 2 miesiące w wię
zieniu, a 11 i pół roku w cuchthausie, skaza
ny został na 6 miesięcy więzienia za to, że 
11-go czerwca wieczorem popchnął w ulicy 
Gutsztackiej bez powodu pewnego oficera od 
dragonów tak, że tenże się potoczył i chełm 
spadł mu z głowy.

— Hoteliście p. Robertowi Rogalli zle
cono dostawianie koni i furmanek dla tutej
szej poczty, które przez około 30 lat miał 
zmarły właściciel dóbr p. Rhode z Ber- 
genthal.

— Władza leśnicza zwraca uwagę na 
przepełnienie w zawodzie leśniczym. Z po
wodu tego przepełnienia młodzieńcy po
święcający się zawodowi leśniczemu, muszą 
długo czekać nim zostaną stale ustano
wieni.

— Jeżeli dziecko ukończy 14 lat życia, 
nie potrzebuje dłużej do szkoły chodzić. Tak 
zawyrokował kamergerycht berliński. Gospo- 
darz B. z okolicy Królewca był oskarżony o 
to, że dziecko jego opuściło kilka razy szko
łę. Gospodarz ów bronił się tern, że dziecko 
jego już 14 lat skończyło, więc do szkoły 
dłużej chodzić nie potrzebuje. Tego samego 
zdania była izba karna, która uwolniła oskar
żonego od winy. Prokurator założył jednakże 
przeciw temu wyrokowi apelacyą do kamer- 
gerychtu, który potwierdził wyrok uwalnia
jący, wywodząc, że według paragrafu 2 po
rządku szkolnego z dnia 11 grudnia 1845 
roku mają dzieci wogóle tylko do 14 roku 
uczęszczać do szkoły. Zmieniać tego przepisu 
regencyi nie wolno.

— Zabawy z tańcami w zamkniętych 
towarzystwach, do których wstęp mają 
więc tylko zaproszone osoby, według wy- 
roków kamergerychtu z dnia 9 listopada 
1896 i 9 września 1897 nie podlegają 
przepisom policyjnym, a więc nie potrzeba« 
na urządzenie takowych ani pozwolenia 
ani tez opłacać stempla. Wobec rozmai
tych wypadków, gdzie władze do tego 
się nie zastosowały, przypomina o tern 
wydane obecnie rozporządzenie ministe- 
ryalne. — Przede wszystkiem atoli dbać 
trzeba o to, aby tylko członkowie towa
rzystwa i zaproszeni goście udział w za
bawie brali. Zaznaczamy p rzytem, że w 
wyroku jest tylko mowa o zabawach z 
tańcami, a nie o przedstawieniach ama
torskich, które podlegają osobnym prze
pisom.

* B a r t ą g .  Drugi tutejszy nauczyciel 
p. Karbaum udał się celem poratowania 
zdrowia do wód. Nauka w szkole odbywa 
się dla tego tylko półdniowa.

* S z o m b r u k . Ks. prob. Majewskiemu 
zlecono nadzór nad szkołami tutejszej parafii.

* G ie t r z w a łd .  Księdzu kapelanowi 
Osińskiemu zlecono nadzór nad szkołami w 
tutejszej parafii. -  P . August Waleśkowski 
ztąd złożył w zeszłym tygodniu egzamin na
uczycielski w Tucholi.

* Z G ie tr z w a łd u  piszą nam pod 
dniem 3 września: Dziś obchodzi w ci- 
chości nasz kochany ks. Proboszcz swoje 
70-letnie urodziny. Mimo swego wątłego 
zdrowia, cierpiąc na nerwy i niestrawność 
już z młodych lat, doczeka się nad swoje 
spodziewanie tak sędziwego wieku i wy
konuje jeszcze przy pomocy kapelana swój 
urząd z nadzwyczajną siłą i gorliwością. 
W 44 latach swego kapłaństwa działał ja
ko kapelan w Klebarku, Lamkowie i War- 
temborku, a jako proboszcz w Klonie i tu 
w miejscu od lat 31. W dniu urodzin ży
czy cała parafia swemu ukochanemu księ
dzu Proboszczowi, aby doczekał 50-letniego 
jubileuszu kapłańskiego, a nareszcie jubi
leuszu niebieskiego.

* S z o m f a ld . Jakiś psotnik zadał ko
niowi właściciela młyna p. Waśniewskiego 
ranę w piersi i to 3 do 4 centimetry głęboką 
a około 30 centimetr. długą. Koń ten ma 
wartości 600 marek.

* B u try n y .  Ks. kapelanowi Brzeszczyń- 
skiemu zlecono nadzór nad szkołami tutej
szej parafii.

* B is k u p ie c . W czwartek odbył się 
tu targ na bydło i konie. Spędzono wiele 
inwentarza, ale ceny płacono nizkie. Bydło 
rogate i świnie były tanie, tylko za konie 
płacono stósunkowo dobre ceny. ,

* B isk u p ie c . Tutejszy hotel p. Hu
berta Lunau będzie dnia 24 września sądowo 
sprzedawany.

* B u c h w a ld . Robotnica T. ztąd 
sprzedała w czwartek na targu w Gutsztacie 
swą krowę za 105 m. i pieniądze te dała do 
schowania mieszkańcowi G. Tenże pieniądze 
te włożył do swoich w portmonetkę, którą 
miał w kieszeni. Gdy po krótkim czasie 
chciał coś płacić, spostrzegł, że wszystkie pie
niądze wraz z portmonetką z kieszeni wycią
gnięto. G. będzie musiał mimo to wrócić 
pieniądze, jakie kobieta do schowania dała 
i dla tego ponosi wielką stratę

* Nib o r k . Na pogorzelców w Musza 
kach, którzy nie byli zabezpieczeni, zebrano 
45 tysięcy marek w gotówce i tyleż w natu- 
raliach. Zr gotówki złożyła wdowa po apteka
rzu F;, dawniej w Niborku zamieszkałym, 
1000 m., 1500 dano z funduszów powiato
wych, a 3 tysiące obiecała dać prowincya.

* W ą b r z e ź n o .  Żona muzykanta 
Herdera z okolicy tak sobie wzięła do 
serca śledztwo sądowe wytoczone prze
ciwko niej i synowi, że popadła w obłą
kanie. Mimo to, że dochodzenie sądowe 
wykazało niewinność obojga, Harderowa 
usiłowała sobie przeciąć gardło i teraz 
muszą jej pilnować.

* G d a ń s k .  Z mostu wskoczył w wo
dę 40-letni mężczyna w zamiarze samo
bójstwa. Mimo to, że natychmiast pospie
szono mu z pomocą, odszukano zwłoki 
samobójcy dopiero po dłuższym czasie. 
Jest nim robotnik okrętowy Gustaw Pfei
le. — W wielkim bazarze K atza & Comp. 
aresztowano cztery sprzedawaczki za 
kradzież towarów; podobno więcej osób 
zostanie aresztowanych, bo śledztwo wy- 
kryło, że kradzież zorganizowano na wiel- 
ką ska lę.

* G d a ń s k .  Mularz Ryszard Knobla
uch, wracając z zabawy do domu, po
sprzeczał się ze żoną, wydobył rewolwer 
i strzelił do niej dwukrotnie, raniąc ciężko. 
Następnie strzelił do p e wnego p ana któ-
ry go ścigał, na szczęście nie trafiając. 
Kobietę zaniesiono do lazaretu, a zbro
dniarz sam dobrowolnie oddał się w ręce 
policyi.

* S z tu m .  Nasz nowy kościół jest na 
zewnątrz wykończony, a także wewnętrzne 
roboty malarskie, stolarskie itd. dość daleko 
postąpiły. W październiku ma nastąpić po
święcenie kościoła.

Wiadomości kościelne.
C h e łm iń sk a  dyecezya. Pelplin. Wal

ne zebranie księży należących do kasy do- 
kładkowej dla kapłanów emerytowanych od
będzie się po skończonych rekolekcyach w 
przyszły piątek około 8 i pół w głównej sali 
seminaryum duchownego. Na porządku dzień-.

nym: Sprawozdanie ze stanu kasy i wybór 
członków kuratoryum.

R z y m . W dzień św. Joachima, patrona 
Ojca św., celebrował czcigodny solenizant 
Mszą św. w prywatnej swej kaplicy; w połu
dnie odbyło się przyjęcie na sali biblioteki. 
Byli obecni ks. Kardynałowie: Ledóchowski, 
Vanutelli, Serafin i Wincenty, Parocchi, Ma- 
cenni, Di Pietro, Satolli, Aglardi, Respighi 
Pierotti, Feratta, Cretoni, Rampolla; nadto kil
ku księży Biskupów, Prałatów i dostojników 
dworu papiezkiego. Po przedłożeniu Ojcu św. 
adresów i życzeń, rozmawiał Papież z wiel- 
kiem ożywieniem o bieżących sprawach polity
cznych nadmieniając, że tylko jeden Kościół 
katolicki może zgotować ludom prawdziwy 
pokój. Następnie wyraził Ojciec św. radość z 
powodu świetnego dotąd przebiegu miłościwe
go lata, oraz nadzieję, że danem mu będzie z 
końcem roku zamknąć bramę świętą. Papież 
zaszczycił dalej trzech Biskupów maronickich: 
mons. Irelanda pytał o sprawy Kościoła w A- 
meryce; prefekta apostolskiego w Abisynii, 
ks. Couibaux, zapytywał o usposobienie Me- 

    nelika względem katolików; odpowiedź wypa- 
  dła zaszczytnie dla cesarza. Po skończonem 

posłuchaniu, które trwało około godziny, 
wszyscy obecni ucałowali stopy i ręce Ojca  
św. Zdrowie Papieża jest wyśmienite, oblicze 

   wesołe i zawsze ożywione.

Na wrzesień
można już t e r a z  zapisywać »Gazetę Ol
sztyńską« na wszystkich pocztach lub u li
stowych wiejskich. Wieczory teraz dłuższe 
więc i czasu więcej się znajdzie do czy
tania.

Zachęcamy do zapisania Gazety choć 
na próbę wszystkich tych, którzy jej dotąd 
nie mieli, lub nie mają. Tylko 34 fen. ko
sztuje »Gazeta Olsztyńska« na miesiąc wrze
sień, wraz z dodatkami »Gość Niedzielny« 
i »Gospodarz*. Z odnoszeniem w dom 
przez listowego 4 2  fen.

Wiarusy !! Zapisujcie, czytajcie i roz
szerzajcie »Gazetę Olsztyńską«.

T a rg  n a b y d ło  w  B e r l in ie .
Berlin, 1 września.

Bydła rogatego spędzono 3467 sztuk. Płacono 
za 100 funtów wagi mięsa: woły I  kl. mięsiste, 
tuczne, Raj większej wartości rzeźniczej, najwyżej 7 
lat stare — ----- m., II kl. młode mięsne nie tu
czne lub starsze t u c z n e ------mr., I I I  kl. śre
dnio odżywione młode, dobrze odżywione starsze 
--------- m., IV  kl licho odżywione każdego wie

ku ------ m. S t a d n i k i :  I  kl pełnomięsiste najwyż
szej wartości rzeźniczej 6 1 —64 m‘, I I  kl. średnio 
Odżywione młodsze i dobrze odżywione starszą 55 dó- 
60 m., I I I  kl. licho odżywione 50 53 m. J  a-
ł 6 w k i i k r o w y : I  kl. pełnomięsnc, tuczne-
jałówki, najwyższej wartości rzeźn iczej----------m.*
I I  kl. -pełnomięsne tuczne krowy najwyższej warto
ści rzeźniczej aż do 7. lat 54 55 m., I I I  kl. star
sze tuczne krowy i mniej dobre młodsze krowy i 
jał. 52 —53 m., IV  kl. średnio odżywione krowy 
i jał. 47 -  50 m., V  kl. słabo odżywione krowy i 
jał. 43 - 4 5  m.

Cieląt spędzono 1227 sztuk. Płacono za 100 
funtów żywej wagi: I  kl. tuczone (dóbr. mlekiem) i 
najlepsze cielęta 72— 74 m., I I  kl. średnie tuczne i 
dobre ssaki 6 6 —70 m., I I I  kl. słabsze ssaki 58  
do 62 m., IV kl. starsze słabo odż. 43 49 m.

Skopów spędzono 17891 sztuk. Płacono za 100 
ft. żywej wagi: I  kl. tuczne jagnięta i tuczne sko
py 6 6 —70 m., II kl. starsze skopy 59 63 m.,
l i i  kl. średnio ożyw, skopy i owce 56— 58 ni., IV  
kl. holsztyńskie nizinowe owce 28— 34 m.

Świń spędzono 7438 sztuk. Płacono za I kl. 
mięsiste najlepszych i k rzyżowanych ras aż do 1 1/4
roku stare, a) 5 2 ------ lll. b) s e r n i k i --------II  k.
m ięsiste-----------m., III  kl. słabo rozwinięte 50 d a
51 m. IV  kl , stare świnie a) 4 6 —49 m.



M iód
kupuje Adler-Drogerie

w  W art e m b o r k u .
Dobrze utrzymaną

bryczkę
o dwóch siedzeniach ma bardzo 
tanio na sprzedaż

M ły n  S ó jk a ,
poczta D o r o t o w o .

Maszyny rolnicze:
Siewniki,
Drylowniki,
Do rozrzucania sztucznych nawo

zów,
Maszyny, do kopania torfu, 
Kultywatory,
Pazury,
Brony amerykańskie,
Brony na kółkach „Tryumf“ 

zębami do przestawienia, 
Brony do przykrycia zasiewu, 
Brony do łąk, z stałowemi zęba

mi,
Maszyny do sieczema.
Gentry fugi do zbierania śmietany, 
Młynki do śrótu,)
Marieże (rozwerki szybko i lekko 

idącej . ń
Młockarnie (do prostej słomy), 
Młockarnie (z cepami),
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie. ,
Grabie „Tiger“,
Grabie „Puck“, ?
Grabie „Tryumt“,
Patentowane pługi normalne, 
Parowniki do kartofli, 
polecam jak najtaniej z korzyts- 
nemi warunkami spłaty. Przy pła
ceniu gotówką udzielam 5 pro
cent rabatu.

         Zamiejscowym kupują
cym zwraca się przy zakupnie 
pieniądze wydane na podróż.

F. Kło d z iń s k i ,
naprzeciw gimnazyum

Wapno klorkowe funt
20 fenygów.

Wapno karbolowe funt
15 fenygów,
jako środki do dezynfekcyi poleca

Adler-Drogerie
w Wartemborku.

N a

kiermasy,
wesela i inne uroczystośc i w y 
pożyczam  p o r c e l a n ę , n o ż e
i  w i d e l c e  za małym w yn ag ro 
dzeniem. Odbiorcom, k tó rzy  k u 
pu ją  u mnie tow ary  ko lon ia lne, 
w ypożyczam  te rzeczy darmo.

Aug. Lubowski.

U C Z N I A , ....

chcącego się w yuczyć  dobrze 
k r a w i e c t w a ,  p rzy jm ie  

J . Rudziewsk i. 
mistrz  k raw ie ck i w O lsztynie ,

Suche gałęzie
s z c z a p y  ma na sprzedaż 

L o r e n z  B r a ll
w Nowych Marunach.

 Firma K. P o h l w Gutsztacie oświad
cza jako jeneralna zastępczyni w pewnym 
prospekcie, że zbieracz mleka (centryfuga) 
»Hannovera« jest obecnie najtańszym i naj
lepszym do zbierania mleka. To twierdze
nie jest fałszywem, jak następujące cyfry 
dowodzą:

Zbieracz mleka „FRAM“
(w Olsztynie zastępca kupiec p. Kłodziński 

naprzeciw gimnazyum) 
zbiera:

Wielkość 0 zbiera na godz. 80 litr. i kosztuje 190 m 
Wielkość 4  zbiera na godzinę 310 do 330 litrów 

 i kosztuje 450 marek. .
Zbieracz mleka »Hannovera« zbiera:

Wielkość 0  zbiera wedle prospektu 75 litrów na godzinę i kosztuje 225 m 
Wielkość 4 zbiera w godzinie 300 litrów i kosztuje 480 marek,  

O dobroci zbieracza mleka F ra m  jest zbytecznym po- 
wiedzieć jeszcze słowo, a porównanie to wykazuje, który z nich 
jest tańszym i lepszym.  

Od różnych moich wiernych, odbiorców dowiedzia
łem się, że pewien konkurent rozgłasza wszędzie, jakobym 

- był chory i mój skład maszyn złożyłem, a on w moje miejsce  
nowy skład maszyn chce założyć. .

Moim Szanownym odbiorcom, donoszę niniejszymi 
uniżenie, że twierdzenie owęgó konkurenta jest mylne i 
złośliwe. Dzięki Bogu, jestem zdrów, a, przez zakup no po- 
siadłóśći, na której pobudowany został. spichrz, powiększy- 
łem jeszcze mój skład maszyn.  

OLSZTYN, w sierpniu 1900.

  F. Kłodziński,  
s k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z y c h .   

U CZN IA
w naukę drukarstwa 
przyjmie zaraz drukar
nia „Gazety Olsztyń
skiej“.

P olecam
mój dobrze zaopatrzony skład

tapetów i rozetów.
Również polecam mój wielki 

skład K r z y ż ó w  (za szkłem lub 
bez), F ig u r y  Ś w ię ty c h ,  w 
każdej wielkości i cenie.

Wielki skład obrazów
w ramach i bez, staloryty, obrazy 
olejne, za szkłem i bez, w każdej 
wielkości.
Książki do nabożeństwa
polskie , i niemieckie w trwałych 
oprawach

Skład prawdziwych
ś w i e c  w o s k o w y c h

po jak najtańszych cenach w ra
zie potrzeby.

A . Q u e d n a u ,
ul. Tylna kościelna nr. 5.

Do mego składu przyjmę na 
tychmiast lub później

ucznia
syna porządnych rodziców, z do- 
bremi świadectwami szkolnemi.  

 F. H i r s c h b e r g
handel towarów kolonialnych,

 delikatesów i win 
w Wartemborku.

z rolą, łąkami, jest pod korzystne- 
mi warunkami i ze stałą hipoteką 
bardzo tanio na sprzedaż. Bliż
szej wiadomości udzieli ekspedy
c ja  „Gazety Olsztyńskiej“.

Mój jeszcze dobrze utrzymany
budynek m ieszkalny

z balów, 48 stóp długi, 24 szero
ki, chcę pod korzystnemi warun
kami sprzedać do rozebrania.

Ignacy Wasilewski,
mistrz kowalski

w Nowym Marcinkowie przy Biskupcu.

W i l l y  S t e r n

O L S Z T Y N ,

obok hotelu "Deutsches haus"
Z a k ła d  d o  p ie lę g n o w a n ia  

i w p r a w ia n ia  z ę b ó w
  od 8 do 1 w poi,
Przyjmuje od 2 do 7 po poł.

W niedzielę od 8 mej do 2-giej

D o  H e r n e
poszukuję do mych składów do
skonałej sprzedawaczki, za wyso
ką zapłatą, stałem miejscem i wol
ną podróżą tamdotąd. Zgłoszenia 
trzeba posyłać pod adresem 

F rit z  No lt in g ,  
H e r n e ,  ul. Kolejowa nr. 54.

Redaktor odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie. — Druk i nakład Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Allenstein O . Pr).

ul. W a rszaw ska  nr. 29.

Z b i e r a c z  m l e k a  „Fram “.

Oświadczenie.

1901

Ave Maria

K A TO LIK
KALENDARZ DLA WSZYSTKICH.

Ozdobiony pięknymi i licznymi obrazkami
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Cena kalendarza „Katolika“ 50 fen.
Do n ab y c ia  we w szystk ich  k sięg a rn iach  i w  eksped ycyi 

„ K a t o l i k a "  w B y t o m i u  G .  -  Ś .

Wyprzedaż!
Z powodu zwinięcia interesu wyprzedaję  od dziś wszelkie

towary kolonialne
i r e p o z y t o r y a  po znacznie zniżonych cenach.

A. Black.

Młyn wodny,


